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Refleksje dyktowane 
rozumem i uczuciem.

W strząs, jak i w spo łeczeństw ie w yw ołu je  

zam ach na w ybitną jednostkę, odgryw ającą  

pew ną ro lę w życiu publicznym , uzew nętrzn ia  

się w dw u kolejno po sob ie następu jących fa 

zach  : w pierw szej góru je czynn ik  em ocjonalny , 

uczuciow y w drug iej bierze górę zastano 

w ien ie i rozw aga.

R ów nież i potw orny  zam ach bom bow y, w y 

m ierzony przeciw  szefow i O bozu Z jednoczen ia  

N arodow ego , pułkow nikow i A dam ow i K ocow i —  

spow odow ał w  spo łeczeństw ie głębok i w strząs. 

W strząs ten w sw ej pierw szej iazie , tuż po  

dotarciu koszm arnej w iedci do szerok ich sfer 

naszego spo łeczeństw a, w yraził się zarów no  

w pow szechnym  oburzen iu , jak i ogólnej ra 

dości, że los szczęśliw ie pozw olił jednej z naj

piękn iejszych i najzasłuźeńszyćh postaci od 

rodzonej P olsk i uniknąć katastro fy , jaką zbrod 

nicze ręce przygotow yw ały . Z e w szech stron  

popłynęły też do pułkow nika K oca w yrazy  

radości z pow odu szczęśliw ego ocalen ia, a za 

razem  w yrazy głębok iego oburzen ia , jak i za 

m ach w yw ołał w sercach i duszach narodu .

W  te j też pierw szej fazie w rażeń , spow o 

dow anych zam achem , fazie jak rzek liśm y —  

o charak terze w ybitn ie uczuciow ym , opin ia pu 

bliczna żyw o zaprzątyw ała się pytan iem : jak ie  

to ręce fabrykow ały  bom bę, by ją um ieścić tak , 

aby pułkow nik K oe pad ł je j ofiarą i jak ie śro 

dow isko w ydało zbrodn iarza i insp ira torów  

zbrodn i; czy siły obce, czy też —  nieste ty —  

w łasne zorgan izow ały zam ach ; czy zaciek łość  

polityczna czy też pobudki anarch istyczne  były  

podłożem  zbrodn i.

G orączkow e kom entarze , dom ysły i w y 

m ysły , w ypełzły na  pow ierzchn ię w  tych  dniaoh, 

gdy dla dobra śledztw a, gdy w łaśn ie celem  co- 

tarc ia do ukry tych sprężyn zam achu w ładze  

rządow e i organy bezp ieczeństw a uznały za  

konieczne w skazać spo łeczeństw u jedyn ie w łaś

ciw ą postaw ę : cierp liw ości i zaufan ia do in ten 

syw nych w ysiłków  celem w ydobycia na w ierch  

całej praw dy i ujaw nien ia w szystk ich przesła 

nek , które doprow adzić m uszą do zdem asko 

w ania w innych .
W  te j rozgorączkow anej atm osferze krzy 

żow ały się różne hipo tezy , pojaw iały się różne  

głosy i poglądy ; były też i próby „zasłon  

dym nych", próby ubezp ieczen ia się na „w szelk i 

w ypadek** .

O dłóżm y na bok te w szystk ie głosy . P raw 

da m usi utorow ać sob ie drogę, a w tedy przy j

dzie czas na osądzen ie spraw dzonych już fak 

tów  i na  w ysnucie z nich  potrzebnych  w niosków .

A le niezależn ie od tego , niezależn ie od  

ujaw nienia przez śledztw o sądow e, kim był 

zam achow iec i kto m u w  ręce w cisnął bom bę, 

kto z nim  w spółdziałał i kto go insp irow ał — - 

nadszed ł m om ent drug iej fazy naszych doznań  

pozam achow ych  : m om ent, w  którym  przew ażać  

m uszą nad czynn ik i uczuciow e elem enty roz 

w agi i (zastanow ienia . N ie, by nasze w zburze

nie osłab ło i nie , byśm y m niej m ieli się rado 

w ać szczęśliw ym  ocalen iem  A dam a K oca. A le  

byśm y sob ie uśw iadom ili grozę terro ru — ■• z  

jak ie jko lw iekby strony pochodził i niebezp ie- 

czeńsitw o m etod w yw rotow ych W naszej rze 

czyw istości.

I tu z całą m ocą, z całą bezw zględnością ,  

z całem  poczuciem  odpow iedzialności za P olskę  

m usim y zaw ołać:

W rzody anarch ii i sp isku , ta jem nych kno 

w ań > zam achów , m uszą być oozpalonym źe-  

lazbm usun ięte z naszego organ izm u państw o 

w ego  1 B o te w rzody stanow ią jad , który plenś  

się w całym  organ izm ie, zatruw a go i osłabia , 

rozk łada i niszczy . N ie m a żadnego pardonu  

dla nikogo , kto w szed ł na drogę dyw ersji ter

ro rystycznych . C ele polityczne w  P olsce są do  

osiągn ięcia każdym  innym  sposobem , ty lko nie  

anarch ią , nśe skry tobó jstw em , nie bom bą, czy  

rew olw erem  1

A dam K oc stw orzy ł obóz, któny nazw ał 

O bozem  Z jednoczen ia . W yciągrią ł rękę „ponad  

pło ty i m ury“ , by zespo lić P olaków  dla w zm oc 

nien ia P olski, dla zestrzelen ia w szystk ich  tw ór

czych w ysiłków  na polu prhcy obyw atelskie j,  

w  dziedzin ie  spraw  spo łecznych , gospodarczych , 

ośw iatow ych .

D ziś, gdy w eszliśm y w  fazę zastanow ien ia  

i rozw ażań pozam achow ych , przybyw a now y  

cel i now e zadan ie konso lidacji narodow ej : 

zjednoczenia się przeciw  siłom  w yw rotu , prze 

ciw posiew ow i analrch ii, przeciw tym , którzy  

sp isku ją i uzbraja ją zbrodn icze ręce.

N ie pytam y o ich rodow ód polityczny . 

W szystko jedno , w  jak im środow isku lęgną  

się m iazm aty zła. Jest ono złem i szkod liw em  

bez w zględu na sw e pochodzen ie .

M usim y jo w yplen ić , czy chce stro ić się  

w piórka jak ie jś szaleńczej „ideo log ii" , czy  też  

uchodzić za w yczyn indyw idualny .

N ie pozw olim y nikom u rozluźn iać w ięzi 

organ izacy jnych spo łeczeństw a i osłab iać naszą  

spo istość w ew nętrzną w  chw ili, gdy uznaliśm y  

konieczność zjednoczen ia, jako kategoryczny  

im peratyw  w oli narodu .

N iech to przy jm ą do w iadom ości w szyscy , 

z jak iegoko lw iek m rocznego kąta w szczynać  

cho ieliby robo tę rozk ładow ą, sp iskow ą i zam a

chow ą.

W izyta flo ty li niem ieck iej 

w  G dańsku .

G D A N S K . W  piątek rano przyby ła grupa  

niem ieck ich traw lerów z P iław y w sk ładzie 6  

jednostek do portu gdańsk iego , celem  złożen ia  

zapow iedaianej w izy ty .

Już na redzie pow itał okręty niem ieck iej 

flo ty w ojennej oficer kom plem entacy jny gdań 

sk iej polic ji na w ysłanym na spo tkan ie flo ty  

niem ieck iej na gdańsk im  holow niku . W  now ym  

porcie na brzegu ustaw iona kom panja honoro 

w a gdańsk iej policji w raz z ork iestrą pow itała  

sta tki niem ieck ie sprezen tow aniem bron i oraz  

niem ieck im hym nem państw ow ym . W reszcie  

na w ysokości T ro llu , gdzie statk i niem ieck ie  

przym ocow ały , oczeku je oddział partji narodo- 

w o-socjałistycznej, specjaln ie przez partję w y 

delegow any . W  godzinach pnzed połudn iow ych  

dow ódca niem ieck iej flo ty , kap itan horw ety  

H agen , złoży ł w izy tę kom isarzow i generalnem u  

R . P . m in . C hodack iem u, który go następn ie  

na pokładzie  jego  sta tku rew izy tow ał. P odobne  

w izyty pro toko łem  przew idziane, złoży ł dow ód

ca niem ieck i rów nież i prezyden tow i gdańsk ie

go senatu , W ysokiem u K om isarzow i L ig i N a

rodów  oraz prezyden tow i rady portu .

P obyt niem ieck ich statków w ojennych w  

porcie gdańsk im obliczony jest na trzy dni. 

W  tym czasie przew idziane są przty jęcia ha  

cześć oficerów  niem ieck ich u prezyden ta sena 

tu , kom isarza generalnego R . P ., oraz u prezy 

den ta rady portu .

P onadto w ydają S opoty przy jęcie dla ofi- 

oerów  i załóg .

4 miliony dolarów kosztowało poszukiwanie 
Amelji Earhart.

W  zw iązku z poszuk iw aniem znakom itej 

lo tn iczkf A m elji E arhart i je j tow arzysza ośw iad 

czy ł prezyden t R ot)sevelt, że koszty poszuk i

w ań nie pow inny odgryw ać ro li, poniew aż ży 

cie ludzkie jest w ięcej w arte , an iżeli jak ieko l

w iek św iadczen ia pien iężne.

Jak donoszą z kół poinform ow anych , rząd  

S t. Z jedn . w ydał na poszuk iw anie sam olo tu  

A m elji E arhart i N ooanfena ogółem  około  4  m il- 

jonów  dolarów .

Z aw sze ten  sam  prob lem .
Z agadn ien ie w si, w prow adzen ie w proces  

produkcji nadm iaru zbędnej ludności na w si 

nie przestaje an i na chw ilę być prob lem em  pa 

lącym i pilnym . P od nacisk iem  trudności i po 

trzeb szerok im  echem po kraju rozleg ło się  

hasło grun tow nej i szybciej w ykonanej parce 

lacji. S zukano w niej ra tunku dla m asy bez 

ro lnej i m ałoro lnych , w idziano w  niej m ożliw ość 

odsłon ięcia perspek tyw y życia tw órczego dla  

tych , którzy idą . W ielk ie obszary ziem sk ie  

w ydaw ały się jedynym rezerw uarem środków  

pracy i bytu dla próżnu jących z m usu rąk na  

w si.

Jednocześn ie z procesem poszuk iw ania  

w arszta tu pracy dla m as ludności w iejsk ie j 

rozpoczęto ścisłe badan ia , o ile istn ie jący w  

P olsce zapas  ziem i m oże zadość uczyn ić potrze

bom  ludności i na jak długo zaspoko i głód  

ziem i.

Istn iejące w te j dziedzin ie prace przedsta 

w iają się w prost sensacy jn ie . O to , jeśli przy j-  

m ieany ogólną pow ierzchn ię uży tków ro lnych  

w m ajątkach ponad 50 ha w edle sta tystyk i ro l- 

niczćj z r. 1931 , a liczbę m ajątków  pryw atnych  

te j sam ej w ielkości ustalim y w edle sp isu w iel

kiej w łasności z r. 1921 , to zobaczym y, że dys

ponujem y 4 .619 tys. ha pow ierzchn i uży tków  

ro lnych w ielk ie j w łasności ro lnej.

W iem y, że w edle ustaw y z r. 1925 nie ca 

ły ten obszar m oże być rozparcelow any . P o  

w yłączen iach , zastrzeżonych przez ustaw ę, ob 

szar ten zm niejszy się aż do 1 .690 tys. ha po 

w ierzchn i.

P rzy jm ijm y jednak , że parcelacji podlegną  

w szystk ie m ajątk i ziem sk ie ponad 50 ha, że  

w yw łaszczen iu podlegn ie cała publiczna  w ielka  

w łasność ro lna, czy li m ajątk i państw ow e, koś

cielne it.p . —  w ów czas otrzym am y m aksym al

ny zapas 4 .610 ha do rozparcelow ania .

Jedno jednak zastrzeżen ie. T aki stan był 

w r. 1931 . P o uw zględn ien iu zm ian od tego  

czasu t.j. parcelacji, likw idacji serw itu tów it.p . 

otrzym am y ak tualn ie istn ie jący m aksym alny  

zapas ziem i —  około 3 .940 tys. ha.

C zy to w ystarczy na potrzeby bieżące  ? 

W edług pracow icie przestud iow anej statystyk i  

m ieliśm y w 1931 2 .650 tys, rodzin bezro lnych  

i m ałoro lnych . N a upełnoro ln ien ie gospodarstw  

karłow atych potrzeba 4 .845 tys. ba, na nadzie 

len ie zaś ziem i bezro lnym — 2 .835 tys. ha. 

C zyli w sum ie na rzecz m ałoro lnych i bezro l

nych potrzeba 7 .680 tys. ha ziem i.

A zatem  —  ustaw a o refo rm ie  ro lnej, obec 

nie obow iązu jąca, pozw oli zaspoko ić zaledw ie  

25 proc, głodu ziem i, najszerzej pojęta parce 

lacja zaspokoiłaby go w 60 proc.

O braz to niew eso ły , zw łaszcza, gdy się  

jeszcze uw zględn i, że tak zw ana „sam odzielna"  

naw et ludność w iejska ży je nie rzadko na po 

z iom ie nędzarza.

N ależy sob ie z całą jasnością uśw iadom ić  

praw dę, że refo rm a ro lna, naw et najbardziej 

radykalna, nie rozw iązu je w całości prob lem u  

ludności w iejsk ie j w P olsce. D la rozw iązania 

tego prob lem u —  jak to często pow tarzam y —  

m usi być uruchom iony cały zespó ł środków . 

N a pierw szym  m iejscu w tym  zespo le postaw ić  

należy uprzem ysłow ien ie kraju , rozbudow ę  

spó łdzie lczości, podniesien ie kultu ry ro lnej. 

K ażdy rok przynosi coraz to now e argum enty  

dla tych postu la tów , argum enty coraz jask raw 

sze, coraz tragiczn iejsze . K ażdy rok zatem  

m usi zaznaczać się postępem czynów , rozw o 

jem  prac, w zm ożen iem  w ysiłków , stw arzających  

praw dę now ą —  praw dę w yników i sukcesów  

w oli, zw alczających praw dę stanu bieżącego, 

m arazm u, poddan ia się rzyczyw istości. B rak  

ziem i m usi być w yrów nany pracą tw órczą, 

w ysiłk iem  m ózgów i m ięśn i, a głód pokonany  

rozm achem  na tych polach , które nieruszone  

dotąd , żyw e św iadom ością i w olą, czekają na  

m iliony rąk .



Terroryści ukraińscy podnoszą głowy.
Interpelacja w Sejmie o wypadkach w powiecie podhajeckim.RQPONMLKJIHGFEDCBA

Na piątkowym posiedzeniu Sejmu zgłoszo
na została interpelacja do p. prerniena i mini
stra spraw wewnętrznych przez pos. Żyborskie- 
go w sprawie aktów terrorystycznych na tere
nie pow. podhajeckiego.

Interpelacja stwierdza, iż w ostatnich 
miesiącach w powiecie tym objawiła się wzra
stająca z każdym dniem agresywność ludności 
ukraińskiej wobec społeczeństwa polskiego. 
W idomym znakiem są zorganizowane akty 
terroru bojówek ukraińskich w szczególności 
w tych miejscowościach, gdzie ludność polska 
jest w mniejszości. Interpelacja przytacza m. 
in. takie charakterystyczne wypadki:

Zniszczenie godła państwowego w szkole 
w Justynówce, w M urzyłow ie, zniszczenie por
tretów dostojników -państwowych, chorągwi 
państwowej, zamordowanie w dniu 9 czerwca 
we wsi Stadnicy osadnika polskiego Tomasika 
Jana, ponieważ nie chciał sprzedać swojej zjem i 
Ukraińcom, dokonanie zamachu w dniu 23-go 
czerwca w Dryszczowie na komendanta poste
runku policji, zamordowanie komendanta Zw. 
Strzeleckiego w Taurowie itd.

Podając te fakty do wiadomości p. premie
ra, interpelant zapytuje, co p. premier zamierza 
uczynić, celem zapewnienia na ziemiach połu
dniowo-wschodnich bezpieczeństwa i życia 
ludności polskiej.

Następnie pos. Zyborslai zapytuje p. pre
miera, czy znaną mu jest od-ezwa do narodu 
ukraińskiego podpisaną m. in. przez UNDO 
i ukraińską reprezentację parlamentarną. W  
odezwie tej m. ijn. powiedziane jest:

„Ukraiński narodzie, na twojej ziem i wróg- 
Zbrojne hordy M oskal:, Lachówr, Czechów i Ru
munów hulają bezkarnie, rabując twoje skarby. 
Oni chcą wydrzeć tobie pradziadowską ziem ię, 
chcą ciebie zrobić dziadem, na ukraińskiej 
ziem i chcą osiedlić mazurską hołotę. Narodzie 
ukraiński! Nie dawaj ziemi M azurom. Stawaj 
w organizacji „Riady Borców“ za ukraińską 
ziemię i ukraiński rząd. Sprawiedliwy ład na 
Ukrainie zaprowadzi tylko ukraińska narodowa 
rewolucja. Gospodarzem na Ukrainie będzie 
wtedy ukraiński naród, kiedy twoi synowie 
staną w szeregach ukraińskiego wojska pod 
państwowymi ukraińskim i sztandarami. Ukra
ińcy spieszcie się wszyscy na manifestację, 
która odbędzie się nrzed przedstawicielstwem 
władzy polskiej — starostwem".

Interpelant zapytuje, jakie konsekwencje 
zamierza wyciągnąć p. premier wobec podpisa
nych pod tą odezwą organizacji, których pod
burzająca akcja na terenie Polski sprowadza w  
wyniku swoim wypadki wyżej przytoczone.

W rogie polskości demonstracje
pod osłoną „okademii ku ud Szewczenki**.

ŁUCK. W rocznicę zgonu ruskiego poety 
Tarasa Szewczenki, od kilku lat odbywają się 
na W ołyniu w miastach, miasteczkach, a nawet 
po wsiach akademie, — organizowane przez 
„Ukraińców".'

W miastach akademie te odbywają się 
z udziałem przedstawicieli władz państwowych 
i — oczywiście — przebieg ich jest zgodny 
z programem. Po wsiach jednak uroczystości 
te wyglądają zupełnie inaczej.

Ńa dowód przytaczamy przebieg jednej 
z takich akademii, która odbyła się w Turzy- 
sku w pow. kowelskim.

M iejscowy komitet obchodu przedłożył pro
gram akademii władzom i otrzymał zezwolenie 
na jej odbycie pod warunkiem, że nie będzie 
odśpiewana pieśń „Szcze nie wmerła Ukraina", 
względnie, że pieśń ta będzie odśpiewana do
piero po odśpiewaniu polskiego hymnu narodo
wego. Cóż jednak się okazuje. Otóż komitet 
nie zgadza się na powyższe polecenie, motywu
jąc to tem, że „m iejscowy chór ukraiński*4 nie 
zna polskiego hymnu!

Rozpoczęła się akademia. W części wo
kalnej programu, odbyły się recytacje różnych 
utworów Szewczenki, tendencyjnie przerobio
nych przez recytatorów. Recytacje te zionęły 
pełną nienawiścią do Polski i Polaków.

Kulminacyjnym punktem wystąpienia an
typaństwowego była recytacja, do której wy
konawca, który zjaw ił się na scenie, jako „duch 
Szewczenki i udzielając zebranym swego „bło 
gosław ieństwa" — wzywał do wytrwałej walki 
z polskością i „do odbudowania Ukrainy od 
Donu aż do W isły".

Rozagitowane audytorium usiłowało demon
stracyjnie odśpiewać „Szcze ne wmerła Ukra
ina". Dopiero energiczna interwencja wójta 
zapobiegła dalszym demonstracjom.

Przeciwko proklamującym ze sceny anty
państwowe hasła nienawiści przeciw państwu 
i ludności polskiej wdrożono dochodzenia kar
ne, przyczem stwierdzono, że akademia urzą
dzona była pod wpływem separatystycznych 
i nacjonalistycznych kół ukraińskich z Kowla, 
M aciejowa i Turzyska.

M orderca śp. min. Fierackiego 
w Kownie

Konowalec roi o „ataku na Polskę**.
RYGA. Pamiętamy wszyscy dobrze proces 

o zabójstwo śp. min. Bronisława Pierackiego, 
gdzie jako jeden z głównych — chociaż nie 
bezpośrednich — sprawców mordu występował 
szef terrorystów ukraińskich, płk. Konowalec.

On to początkowo z Berlina, a potem ze 
Szwajcarii, kierował robotą morderców.

Ostatnio ślad po Konowalcu zaginął. W ie
dziano, że władze szwajcarskie wydaliły go 
z granic swego kraju jako uciążliwego cudzo
ziemca, nie wiadomo było jednak, dokąd schro
nił się ten zawodowy zamachowiec.

Dopiero niedawno na ulicach Kowna zo
baczono płk. Konowalca w towarzystwie dr. 
Juszki, osław ionego prezesa „Zw. W yzwolenia 
W ilna". Związek ten założony został przez 
kilku litewskich „mężów stanu" z inicjatywy 
prezydenta Litwy  Smetony.

Konowalec rozpoczął w Kownie ożywioną 
działalność. Bierze udział w publicznych uro
czystościach, ostatnio zaś ukazał się w towa
rzystwie litewskich dygnitarzy państwowych 
na obchodzie w Parku Inwalidów. W okół nie
go gromadzą się również i inni terroryści 
ukraińscy, jak np. płk. Jarry, prawa ręka Kono
walca. dawny kierownik egzekutywy O. U. N. 
w Berlinie.

Działalność Konowalca nie ogranicza się 
tylko na teren Litwy. W śród emigracji ukraiń
skiej w Kanadzie zbierane są obecnie fundu
sze na wydawanie pisma, którego zadaniem 
jest prowadzenie agitacji antypolskiej i urabia
nie nastrojów emigracji ukraińskiej i litewskiej 
na wypadek najbliższej wojny.

M ożna się o tym przekonać z poufnych 
okólników, rozsyłanych przez „Zw. W yzwole
nia W ilna". Tłumaczą one dokładnie zadania 
rządu litewskiego i jego współpracę z Kono- 
walcem. Podstawą tej współpracy jest uzgod
niony pogląd, że w niedalekiej przyszłości na 
terytorium Polska musi rozegrać się „wojna". 
Niezależnie od tego, kto tę wojnę będzie pro
wadził: Niemcy Rosja czy też Polska. — Ukra
ińcy i Litw ini  „uderzą zgodnie na Polskę, by 
oderwać dla Litwy W ilno, a dla Ukrainy —  
Lwów".

Tak więc Konowalec wespół z rządem li 
tewskim znów snują śmiesznie fantastyczne 
projekty „rozbioru Polski".

Opozycja serbska

grozi marszem na stolicę 
Patriarcha kościoła prawosławnego w agonii. 
Alarmy angielskie o sytuacji w Jugosławji.

BIAŁOGROD. Stan zdrowia patiarchy Bar
naby, głowy Kościoła prawosławnego., w czwar
tek wieczorem nagle się pogorszył. Patriarcha 
znajduje się w agonii.

W IEDEŃ- Doniesienia ze źródeł angiel
skich przedstawiają sytuację w Białogrodzie 
w związku z zagadnieniem ratyfikacji konkor
datu w sposób wysoce alarmujący.

„Daily  M ail"  donosi, że w Białogrozie wła
dze znajdują się w stanie ostrego pogotowia 
licząc się z dalszą demonstracją opozycji.

Jeszcze większe zdenerwowanie panować 
ma na prowincji, bo członkowie związków na- 
rodowo-serbskich zorganizowani w partię t. zw. 
„niezależnych komitadżów", pragną pomasze
rować na Białogród celem zmuszenia premiera 
Stojadinowiteza do unieważnienia konkordatu.

W mieście Szabac, którego biskup prawo
sławny Symeon został onegdaj przy demonstra
cji ciężko pobiły, doszło do wielkich wykroczeń.

Chłopi wtargnęli do miasta, podpalając sze
reg budynków publicznych na znak protestu 
przeciwko polityce rządu.

Biskup prawoeławny Dositec wystosować 
miał — wedle, dalszych relacyj dziennika an
gielskiego — do arcybiskupa Canterbury pis
mo z pruśbą o interwencję na rzecz zagrożo
nego jakoby kondordatem serbskiego kościoła 
narodowego.

Zaprzeczenie
BIAŁOGROD. Został wydany komunikat 

oficjalny ministra spraw wewnętrznych, któy 
głosi, że wbrew nieprawdziwym i tendencyjnym 
wiadomościom, które są ze złą wolą szerzone 
przez nieprzyjaciuł porządku publicznego i obec
nego rażimu — stw ierdza się że w całym pań
stwie panuje spokój i porządek i że nigdzie 
oprócz Białogrodu w dniu 19 bm. nie doszło 
do żadnych incydentów.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„GŁOS LUBAW SKI'.

Fah idzie z gór.
Rabka wobec groźnej powodzi

Rabka. W czwartek wieczorem po bardzo 
upalnym dniu spadł w Rabce ulewny deszcz 
a nad górami ukazały się czarne chmury. W  
jakś czas potem doniesiono z Obidowej, że z gór 
pędzi groźna nawałnica wodna, która wyrywa 
po drodze drzewa z korzeniam i, znosi mosty 
i z'agraza ludności.

M ieszkańcy Rabki i okolicy zawiadomieni 
o grożącej powodzi syreną alarmową. Na miej
sce powodzi przybyła z Rabki straż pożarna i 
pogotowie ratunkowe, które pospieszyły na po
moc miejscowaściom Ponice, i Rdzawa gdzie 
potok Poniczanka wystąpił z brzegów7, zalewa
jąc pola i łąki.

Spieniona fala potoku unosiła całe mosty, 
drzewo budulcowe z tartaku J. Świdra w Rdza
wce, duże drzewa z korzeniami. Ten łup fali 
zagrażał niebezpieczństwem okolicznym 
domostwom.

Akcja ratunkowa przeciwdziałała tworzeniu 
sięzatatorówi organizowała zabezpiecze
nie domostw.

Na szczęście obyło się bez ofiar w ludziach. 
Sytuacja była poważna, spieniona fala wodna 
dochodziła bowiem do wysokości 1 i pół metra.

Około godz. 20-ej wieczorem fala opadła.

Historyczny „Dąb Napoleona** w Gdyni - usycha.
„Dąb Napoleona" znajdujący się przy ul. 

Portowej liczy około 400 lat. W ielka osobli
wość młodej Gdyni, ten kilkusetletni dąb, ros
nący obecnie w samym środku ulicy Portowej, 
od dłuższego czasu zamiera. Jeszcze niedawno 
przed kilkudziesięciu laty rosło drzewo na 
przestrzennych łąkach .kaszubskich, a kiedy 
rozpoczęto budować wielki pórt, zachowano je 
jako osobliwość.

Przed kilku laty zabrukowano jezdnię, 
obramowując tylko mały kawałek ziemi dooko
ła dębu. Niestety, pozbawione normalnych 
warunków drzewo usycha, przedstawiając smut
ny widok. Z każdym rokiem maleją na nim 
kępki zieleni, coraz bardziej obnażają się suche 
konary. „Dąb Napoleona" kończy swój długi 
żywot. Dziś stał się «awadą na ruchliwej ar
terii komunikacyjnej wiodącej z miasta do 
portu.

Ks. Windsor rsnny w katastrofie samochodowej 
pod Wiedniem.

W  sobotę po południu nadeszła do W iednia 
alarmująca wiadomość o katastrofie, jakiej uległ 
w Salzburgu samochód b. króla angielskiego 
Edwarda VIII.

Ks. W indsor przyjechali do Salzburga, aby 
uczestniczyć w odbywającym się tam wielkim  
festivalu muzycznym. Przybyli własnym samo
chodem, kierowanym przez starego szofera 
ks. W indsor.

W aucie znajdowała się oprócz księżnej 
W indsor także dietka jej mrs. M erryman.

Jest to wóz luksusowy, specjalnie dla księ
cia zbudowany. Jego rozmiary są szersze, niż 
auta normalnego, tak, kiedy stojąc przed hote
lem w Salzburgu, wóz bokiem wchodził na 
tor tramwajowy. Nadjeżdżający tramwaj ude
rzył weń z całą siłą.

Przód samochodu uległ rozbiciu, pasażero
wie zostali wyrzuceni na jezdnię.

Przechodnie, którzy pośpieszyli ofiarom ka- 
strofy z ratunkiem, poznali ks. W indsor i panią 
Simpson.

W ezwano pospiesznie lekarza. Na szczęście 
okazało się, że księstwo W indsor nie odnieśli 
poważniejszego szwanku. Ksńężna uległa sil
nemu wstrząsowi nerwowemu. Książe jest ran
ny, lecz rany są powierzchowne.

Po wypadku ks. W indsor wraz z towarzy
szącymi mu osobami udał się do Fuschi w go
ścinę do barona M ayr-M elnhofa,

Książe już niedzielę wziął udział w inaugu
racyjnym przedstawieniu „Fidelia".

„W. Brytania w pełni uzbrojona!** - 
stwierdza premjer brytyjski.

LONDYN. Odbyło się w Ormsby Hall koło 
M iddlersborough zebranie, na którem dłuższe 
przemówienie wygłosił Neville Chamberlain, 
przedstawiając ostatnie wydarzenia na forum 
międzynarodowem i określając stanowisko rządu.

Nawiązując do kwestji zbrojeń, premjer 
brytyjski oświadczał, że należy najpierw roz
proszyć wzajemne obawy, a wówczas zbroje
nia znikną same.

Narazie nie możemy — mówił dalej pre
mjer — pozostawać nieuzbrojeni w świecie, 
uzbrojonym od stóp do głów. Jesteśmy dziś 
potężniejsi, niż przed rokiem i z każdym dniem 
potęga nasza rośnie. Czynimy wszystko by 
móc oprzeć się wszelkiej napaści. Nasze lot
nictwo silniejsze jest od innych. Nasze zbro
jenia są gwarancją przeciw wojnie.

Ktokolw iek zechciałby się dopuścić agresji 
będzie się musiał poważnie zawahać, lićząc się 
z potęgą i możliwościam i W . Brytanji w pe<łni 
uzbrojonej.
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Kronika.
Nowe Miasto, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 2 6 l ip ca 1 9 3 7 r

P o n ied z ia łek A n m y
W to rek N ata lj i p an n y
Ś ro d a In n o cen teg o p ap ieża

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 3 .4 7 zach ó d o g o d z . 1 9 .1 4

Z miasta i powiatu.

Niepoczytalne wystąpienie radnego.
Nowo Miasto. D n ia 22 b m . o d b y ło s ię zeb ran ie 

R ad y M ie jsk ie j N o w eg o M ias ta . N a p o rząd k u o b rad b y ły  
sp raw y b u d że to w e . R ad a M ie jsk a u ch w a li ła p rzy jęc ie 
zam k n ięc ia rach u n k o w eg o n a ro k 1 9 3 7 i u d z ie liła Z arzą
d o w i M ie jsk iem u ab so lu to r iu m . P o w y s łu ch an iu sp raw o
zd an ia zast. p rzew o d u . K o m is ji rew izy jn e j rad n . L u d w i-  
ck ieg ę i u ch w a len iu i za ła tw ien iu sze reg u sp raw p rzy ję to 
d o w iad o m o śc i p ro to k ó ł K o m isji R ew izy jn e j. T u zaszed ł 
p o ża ło w an ia g o d n y w y p ad ek , w y so ce n ie tak to w n eg o 
i b ru ta ln eg o w y stąp ien ia rad n eg o p . M ó w k i, k tó ry  
zaa tak o w a ł Z arząd M ie jsk i, K o m is ję rew izy jn ą i ca łą 
R ad ę M * ie jsk ą .

Z arząd i R ad a M ie jsk a , k tó re j p o w ażn a i  h a rm o n ij
n a w sp ó łp raca zo s ta ła zak łó co n a n ies ły ch an ie ag resy w
n y m w y stąp ien iem teg o ż rad n eg o , w y c iąg n ie n iew ą tp li
w ie ja k n a jd a le j id ące k o n sek w en c je i „P an a R ad n eg o * * 
k tó rem u ten zaszczy tn y , u zy sk an y ty tu ł i s tan o w isk o 
p raw d o p o d o b n ie zb y tn io za im p o n o w a ło —  o d p o w ied n ią 
d a n au czk ę .

Dzień Chorych.
Lubawa. D n ia 2 o b m . u rząd z iło S to w . P ań M i 

ło s ie rd z ia w raz z K o n fe ren c ją M ęsk ą „D z ień C h o ry ch * * . 
O d w czesn eg o ran k a p an o w ie z k o n fe r . św . W in cen teg o 
zw o z ił d o k o śc io ła p a ra f ia ln eg o ch o ry ch fu rm an k am i, 
a c iężk o ch o ry ch p rzen o szo n o n a n o szach i w ó zk ach 
u m ieszcza jąc ich p rzed o łta rzem . K o śc ió ł b y ł p rzep e łn io
n y w ie rn em i. W zru sza jący b y ł w id o k g d y s ię p a trza ło 
n a te zm izero w an e i b ó lem zn aczo n e tw a rze ch o ry ch . 
S p ieczo n e n ie raz g o rączk ą u sta szep ta ły m o d litw y łą cząc 
s ię z m o d łam i o d p raw ia jąceg o M szę św . k ap łan a w o so
b ie k s . p ra ł. K as in y . D o c iężk o ch o ry ch p o sp ieszy ł k a
p łan z k o m u n ją św . w  d o m . P o w sp ó ln e j k o m u ń ji św . 
u ro czy s te n ab o żeń stw o zak o ń czy ło s ię m o d litw ą d z ięk
czy n n ą i b ło g o s ław ień s tw em . W zru sza jące b y ło p rzem ó
w ien ie p rzew . k s . P ra ła ta d o ch o ry ch , w  k tó rem w sk aza ł 
w  se rd eczn y ch s ło w ach im  n ad p rzy ro d zo n ą w arto ść c ie r
p ien ia . D o u św ie tn ien ia u ro czy sto śc i p rzy czy n ił s ię też 
ch ó r k o śc ie ln y „H a rfa * *  p o d b a tu tą p . M ó w iń sk ieg r. C h o
ry m  sp raw iło też je szcze rad o ść o b d a rzen ie o b razk am i 
z m o d litw am i o d p u sto w em i o raz w iązan k am i k w ia tó w . 
P o M szy św . n a cm en ta rzu p rzy k o śc ie le , P an ie M iło s ie r
d z ia p o d e jm o w a ły ch o ry c h sk ro m n em śn iad an iem , o f ia - 
ro w an em p rzez cz ło n . S to w , o raz ży cz liw e o b y w a te ls tw o . 
O p iek ę le k arsk ą n ad ch o ry m i w  czas ie u ro czy sto śc i p e ł
n ił p . D r. B rasse o raz S io s try M iło sie rd z ia . P an ie M iło 
s ie rd z ia w raz z S io s trą G en o w e fą o d w ied z iły ty ch ch o
ry ch , k tó rzy d la c iężk ie j n iem o cy u d z ia łu w  u ro czy s to śc i 
b rać n iem o g li. S łu szn ie n a leży s ię u zn an ie i p o d z ięk a 
za u rząd zen ie tak p ięk n eg o o b ch o d u o b u S to w arzy szen io m .

Podniosły przebieg urorzystości 25-cio tecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Zielkowie.

D n ia 1 8 V il  b r. O .S .P . Z ie lk o w o o b ch o d z iła 2 5 -c io 
le c ie sw eg o is tn ien ia . U ro czy sto ść tę p o p rzed z ił w  so b o
tę o g o d ® . 2 1 cap s trzy k . S am d z ień u ro czy s to śc i ro zp o
czę to p o b u d k ą . O g o d z . 8 .3 0 z jech a ły p lacó w k i O . S . P . 
R o żen ta l, G rab o w o , W ałd y k ? , S am p ław a , L u b aw a , K a l 
n ice i B y szw a łd . O g o d z . 9 .3 0 p rzy b y ł d ru h p rezes Z a
rząd u P o w ia to w eg o O .S .P . p an w ices ta ro s ta m g r. B u d n ik  
w raz z In sp ek to rem Z .U .W . z N o w eg o M iasta L u b . i Z a
rząd em P o w ia to w y m O .S .P . d r O ch o ck im , D ąb k o w sk im , 
p rezesem O .S .P . L u b aw a i d r. P ila rsk im . P o zd an iu ra
p o rtu p rzez p p o r. rez . d ru h a Ż m ijew sk ieg o A lfo n sa d r. 
p rezeso w i ran u w ices ta ro śc ie w y ru szo n o n a n ab o żeń s tw o 
d o K azan ie . P o n ab o żeń s tw ie i p o d n io s łem k azan iu w y 
g ło szo n y m p rzez w ie leb h eg o k s . R ad cę , a k tó re n a zaw
sze zo s tan ie w  p am ięc i k ażd eg o s trażak a, p o w ró co n o d o 
Z ile lk o w a . T u d o ca łe j b rac i s trażack ie j i d o ju b ila tó w  
p rzem ó w ił w  g o rący ch s ło w ach d r. p rezez p an w ices ta
ro sta , k tó ry u w y p u k li ł d z ia ła ln o ść i . o d w ag ę s traży Z ió ł 
k o w sk ie j, k tó ra p rzez sw ą k a rn o ść i o f ia rro ść d a ła d o
w ó d sw eg o is tn iem ia i  trw a ły ch p o d staw i  ja k o tak a n iech 
b ęd z ie w zo rem d la in n y ch p lacó w ek , p o czem w ręczy ł n a 
ręce d r. n acze ln ik a E m p la d y p lo m p am ią tk o w y d la O .S .P . 
z ie lko w sk ie j. Z k o le i u d ek o ro w a ł o d zh ak ą ju b ila tó w : 
b y łeg o zasłu żo n eg o p rezesa O .S .P . W ie rzb o w sk ieg o M ar
ce leg o , d rh . n acze ln ik a E m p la Jan a , d rh . sek r. L e tk o w - 
sk ieg o F r. i d r, g o sp . B o rk o w sk ieg o Jó zefa . N astęp n ie 
u staw io n o s ię d o d e f ilad y , k tó rą o d eb ra ł d rh . p rezes p an  
w ices ta ro s ta z Z arząd em p o w ia to w y m , p . w ó jtem W y ż li 
co m , p rezesem O S P . Z ie lk o w o —  W ie rzb o w sk im A lfo n sem 
i ju b ila tam i. N a jp ie rw sz ła o rk ies tra , p o tem k o m p an ia 
d ru h ó w p o d k o m en d ą n acze ln ik a K asp rzy ck ieg o z L u b a
w y , .w reszc ie o d d z ia ł s ik aw k o w y z s ik aw k ą . T o też w i 
d ać b y ło u śm iech n ię te tw a rze i zad o w o len ie u n aszy ch 
p rze ło żo n y ch n a w id o k d z ia rsk ich b r# c i s trażak ó w , k tó rzy 
p o d n h cze ln ą k o m en d ą p p o r. rez . Ż m ijew sk ieg o A lfo n sa , 
k tó reg o k a rąa i tw a łrd a k o m en d a p ły n ę ła p rzezw szy s tk ie 
sze reg i i sz ła aż h en d o g ran ic ru b ieży , p rzed e f ilo w a li 
p rzed w ład zą sw ą . R o s ły se rca k ażd eg o , b o n ie ty lf  o d z iś , 
a le g d y n ad e jd z ie ch w ila , w  k tó re j s tan ąć t» zeb a b ęd z ie 
w ’ o b ro n ie n aszy ch g ran ic i m ien ia , to z tak im sam y m 
zap a łem i d z ie ln o śc ią s tan ąć d o b o ju . P o d e f i lad z ie sp o
ży to w sp ó ln y żo łn ie rk i o b iad . W  czas ie o b iad u d ru h 
p rezes s traży z ie lk o w sk ie j, W ie rzb o w sk i A ., p rzem ó w ił 
d o zeb ran y ch , d z ięk u jąc w  p ie rw szy m rzęd z ie d rh . p rez . 
p . w ices ta ro śc ie za w sze lk ą p o m o c , o k azan ą S traży , że 
raczy ł zaszczy c ić sw ą o b ecn o śc ią tę u ro czy s to ść , ca łem u 
za rząd o w i p o w ia to w em u , p . in sp ek to ro w i Z U W ., w szy s t
k im  d ru h o m s trażak o m o raz g o śc io m . N astęp n ie z ło ży ł 
ży czen ia O S P . Z ie lk o w sk ie j: p . in sp . Z U W ., w im ien iu 
s traży lu b aw sk ie j D ąh k o w sk i p rezes , w im ien iu re jo n u 
G ro d z iczn o d rh . A d am o w sk i, n acze ln ik re j. w im ien iu 
s traży ro żen ta lsk ię j d rh . p rezes L ig m an M .

C a ło ść u ro czy s to śc i w y p ad ła n ad zw y cza j p ięk n ie 
i n a leży s ię ca łk o w ite u zn an ie tak p o szczeg ó ln y m d ru h o m 
ja k o też ca łe j S traży z ie lk o w sk ie j. N a leży s ię p o d z ięk o
w an ie ca łem u sp o łeczeń stu z ie lk o w sk iean u , k tó re n ie 
szczęd z iło an i g ro sza an i p racy o f ia rn e j. T o też n iech 
b ęd z ie p rzy k ład em d la in n y ch , a S b raży z ie lk o w sk ie j 
zach ę tą d o d a lsze j p racy , w  m y śl h as ła : „B o g u n a ch w a
łę b liźn iem u n a p o m o c* * . C zo łem !

Historia założenia Ochotnicze] Straiiy Pożarnej 
w Zielkowie.

D n ia 2 l is to p ad a 1 9 1 2 r . z in ic ja ty w y b y łeg o so łty
sa w  Z ie lk o w ie zo s ta ła za ło żo n a O ch o tn icza S traż P o ża r
n a w  Z ie lk o w ie .

W ed łu g is tn ie jąceg o p ro to k o łu p rzy s tąp iło d o s trh - 
ży w ó w czas 3 3 cz ło n k ó w w  m ięd zy czas ie w y p ro w ad z iło 

s ię 7 cz ło n k ó w , w y stąp iło zaś 6 . a zm arło 7 cz ło n k ó w . 
B ez p rze rw y d o d n ia d z is ie jszeg o p o zo sta li n astęp u jący 
cz ło n k o w ie : 1 . W ie rzb o w sk i M arce li, 2 . E m p e l Jan , 
3 . L e tk o w sk i F ran c iszek , 4 . B o rk o w sk i Jó ze f.

P ie rw szy za rząd S traży sk ład a ł s ię z p rezesa W ie rz
b o w sk ieg o M arce leg o i n acze ln ik a K arczew sk ieg o . P o 
w y p ro w ad zen iu s ię K arczew sk ieg o w  ro k u 1 9 1 9 n acze ln i
k iem w y b ran o E m p la Jan a , k tó ry u rząd ten d o tąd p ia
s tu je . P o zo rg an izo w an iu cz ło n k ó w n astąp iło zak u p ie
n ie p rzy b o ró w p rzec iw p oża ro w y ch . Z a p o śred n ic tw em 
W y d z ia łu P o w ia to w eg o w N o w y m M ieśc ie L u b aw sk im 
zak u p io n o n o w ą s ik aw k ę z fe cen ę 7 o o m arek n iem ieck ich , 
K w o ta p o w y ższa zo s ta ła p o k ry ta w sp ó ln ie p rzó z w y d z ia ł 
P o w ia to w y , T o w arzy stw o o g n io w e o raz d aw n ie jszą g m in ę 
Z ie lk o w o . U m u n d u ro w an ie d la 1 5 cz ło n k ó w w raz z k as
k am i, p asam i i in n y m i p rzed m io tam i d o sta rczy ła F irm a 
K is lich z P ac fck an n a Ś ląsk u za cen ę 3 3 7 m arek . T e k o sz ta 
p o k ry ł W y d z ia ł P o w ia to w y Ł ączn ie z g m in ą Z ie lk o w o .

T u te jsza S traż b y ła ju ż w  p e łn i sw eg o ro zw o ju g d y 
w y b u ch ła W o jn a św ia to w a . P o n iew aż sk ład a ła s ię p rze
w ażn ie z d o b o ro w y ch lu d z i, w ięc w ięk szo ść cz ło n k ó w zo
s ta ła w c ie lo n a d o a rm ii. U m u n d u ro w an ie , k tó re w łaśn ie 
w ten czas d o p ie ro n ad es łan e zo s ta ło o d d an o p o d o p iek ę 
so łty so w i d ru h d w i W ie rzb o w sk iem u M , k tó ry m ia ł z tem 
n iem a ło k ło p o tu , p o n iew aż w  o b aw ie p rzed n iep rzy jac ie
lem trzeb a b y ło je p rzen o s ić z m ie jsca n a m ie jsce . W  n a j
b a rd z ie j k ry ty czn y m czas ie b y ły  n aw e t zak o p an e w  z iem i? 
P ó źn ie j g d y n ieb ezp ieczeń stw o m in ę ło cz ło n k o w ie zo s ta li 
u m u n d u ro w an i i s traż n a n o w o zaczę ła p raco w ać .

W  c iąg u d w u d z ies to p ięc io le tn ieg o is tn ien ia tu te jsza 
O ch o t. S traż P o żarn a w m y śl h as ła „B o g u n a ch w a łę 
b liźn iem u n a p o m o c“  sp e łn ia ła zaw sze ch ę tn ie sw o je za
d an ie u d z ie la jąc s ię d o u trzy m an ia p o rząd k u p o d czas 
św ią t n a ro d o w y ch czy k o śc ie ln y ch , a n a m ie jsce p o ża ru 
s taw a ła zaw sze jed n a z p ie rw szy ch .

T o też n ie jed n o k ro tn ie tu te jsza S traż P o ża rn a 
o trzy m a ła p o ch w a ły i n ag ro d y p ien iężn e za w zo ro w ą 
p racę .

N a p o tw ie rd zen ie teg o d am n astęp u jący p rzy k ład : 
d n ia 1 2 m aja ro k u 1 9 2 9 tu te jsza S traż P o ża rn a s tan ę ła 
n a m ie jscu p o ża ru w  G ram o tach za g ran icą z 1 1 p rzy b y ch 
s traży ja k o 3 -c ia o trzy m a ła 5 0 m arek n ag ro d y o raz l is t 
p o ch w ały , k tó reg o treść tu w  t łu m aczen iu p rzez tacżam :

A lte isze d n ia 2 4 m aja 1 9 2 9 r .
D o B an a S o łty sa

w  Z ie lk o w ie
D o w ied fc iaw szy s ię , że p ań sk a m ie jsco w a S traż P o

ża rn a p rzy p o ża rze w  G ram o tach szy b k o i d fc ie ln ie p o 
m o c s taw iła p o czu w am s ię d o m eg o o b o w iązk u P an u za 
ch ę tn ą jp o m o c w y raz ić n asze n a jse rd eo zn ie jszze ip o d z ięk o - 
w an ie i u zn an ie .

P ro sim y to  tak że cz ło n k o m S traży d ać d o w iad o m o śc i. 
(— ) E lak , zas tęp ca k s iążęceg o d w o ru .

O b ecn ie tu t. O ch o t. S taż P o ża rn a p o s iad a w k o m 
p lec ie sp rzę ty p rzec iw p o ża ro w e i n o w e u m u n d u ro w an ie , 
k tó re S traż m ia ła m o żn o ść zak u p ić d z ięk i p o p a rc iu p re
zesa p o w ia to w eg o O ch o tn icze j S traży P o ża rn e j P an a w i-  
ces ta ro s ty m ag is tra B u d n ik u i d z fęk i o f ia rn o śc i sp o łeczeń
s tw a za co w  im ien iu ca łe j S traży sk ład am n a jse rd ecz
n ie jsze p o d z ięk o w an ie , C zo łem .

Z dalszych stron.

Rozkopali grób, aby zrabować pierścień 
zmarłej

Warszawa. P o lic ja w arszaw sk a zo s ta ła 
p o w iad o m io n a o o h y d n e j zb ro d n i, d o k o n an e j w e 
w si D u n in ó w w  p o w . g o sty n iń sk lm . N a m ie j
sco w y m cm en ta rzu ro zk o p an o g ró b p o ch o w an e j 
w  d n iu 1 8 b m . m ieszk an k i te j w si W ero n ik i 
K w ia tk o w sk ie j, żo n y in w a lid y . D o zo rca o b ch o
d ząc w  n o cy g ro b y , Z n a laz ł u k ry te w  k rzak ach 
zw ło k i K w ia tk o w sk ie j, b ez su k n i, o b u w ia i p o ń
czo ch . O b o k s ta ła ro zb ita tru m n a .

Jak s ię o k aza ło p o p o g rzeb ie K w ia tk o w 
sk ie j ro zesz ły s ię p o g ło sk i, ja k o b y zm arła m ia
ła n a p a lcu p ie rśc ień z d u ży m b ry lan tem , k tó 
reg o n ie m o żn a b y ło śc iąg n ąć . —  K ilk u  n iew y - 
k ry ty ch je szcze o so b n ik ó w p o stan o w iło z rab o
w ać ten p ie rśc ień k tó reg o w  is to c ie n ie b y ło . 
W n o cy p rzed o s ta li s ię o n i p rzez p ło t n a 
cm en ta rz i ro zk o p a li g ró b . N ie zn a laz łszy 
p ie rśc io n k a z ło d z ie je zd a r li z n ieb o szczk i u b ra
n ie . P ro w ad zo n e je s t d o ch o d zen ie w ce lu w y 
k ry c ia o h y d n y ch h jen cm en tarn y ch .

Ręka zrosła się z tułowiem.
Niedbalstwo rodziców powodem kalectwa 

5-letniego synka.

W  ro d z in ie P o p io łk ó w , zam ieszk a łe j w  jed
n e j z w io sek p o d T o m aszo w em M az . 5 -Ie tn i 
sy n ek Jan p o d czas n ieo b ecn o śc i d o m o w n ik ó w 
w p ad ł d o ceb e rk a z w rzą tk iem i p o p a rzy ł so
b ie d o tk l iw ie p raw ą część tu ło w ia .

D z ieck o n ie p o zw o li ło d o tk n ąć s ię , d o zb o
la łeg o m ie jsca , p rzy c isk a jąc s ta le p raw ą rączk ę 
d o b o k u . R o d z ice n ie zw raca li n a to u w ag i, 
le k cew ażąc so b ie zu p e łn ie w y p ad ek .

O b ecn ie , g d y d z feck o p rzes ta ło n a rzek ać 
n a b ó le , ro d z ice s tw ie rd z il i, że sy n ich n ie 
w ład a p raw ą ręk ą .

T eraz d o p ie ro u d a li s ię d o le k a rza w T o 
m aszo w ie , k tó ry s tw ie rd z ił, że ręk a , w sk u tek 
d łu ższeg o trz y m an ia n a ran ie , z ro s ła s ię z tu 
ło w iem . B y p rzy w ró c ić ręce zd o ln o ść d o n o r
m aln y ch czy n n o śc i, trzeb a d z ieck o p o d d ać 
o p e rac ji.

Niezwykłe zajście w Wilnie.
B ro ch a G ita , zam . p r^ y u l. P o lo w e j zak u

p iła p ro d u k ty sp o ży w cze w sk lep ie p o lsk im . 
P o w y jśc iu ze sk lep u zo s ta ła n ap ad n ię ta p rzez 
ży d ó w k ę , L e ję G ie f to n , k tó ra o b rzu c iła ją s te
k iem w y zw isk za to , źe n ab y ła p ro d u k ty w  
sk lep ie p o lsk im . W k ró tce zeb ra ł s ię t łu m  
Ż y d ó w w  l ic zb ie o k o ło 1 0 0 o só b . Z rąk B ro - 
ch y w y rw an o n ab y te p ro d u k ty , ro zsy p u jąc je 
n a u lic y , p o czy m u s iło w an o B ro ch ę z lin czo w ać . 
B ro ch a u k ry ła s ię w  m ieszk an iu sw e j sąs iad k i. I 
D o m ieszk an ia w p ad ł za n ią t łu m z o k rzy k a - ] 
m i: „Z ab ić ją , zab ić“ . B ro ch ę u w o ln iła z rąk 
t łu m u p o lic ja , k tó ra a resz to w a ła k ilk u p o d
żeg aczy .

K o m u n ik a ty T . R . P .

W sprawie zbytu suszu makowego.
W zo rem la t u b ieg ły ch Z ak ład y C h em iczn e „M o to r-  

A lk a lo id a w W arszaw ie , u l. M arsza łk o w sk a 2 3 , p rzy s tąp i
ły  w  o b ecn y m sezo n ie d o zak u p u w ięk szy ch i lo śc i su szu 
m ak o w eg o , sk ład a jąceg o s ię z o p ró żn io n y ch g łó w ek m a
k o w y ch (w zg lęd n ie s ieczk i z n ich ) o raz s ło m y m ak o w e j. 
Z a g łó w k i (z ło d y g am i d o lo  cm ) w zg lęd n ie s ieczk i z n ich , 
p lan ta to r m o że o trzy m ać o d 6— 7 z ł za lo o k g , a za lo o  
k g s ło m y o d 4— 5 z ł lo co w ag o n s tac ji za ład o w cze j k o le i. 
G łó w k i m ak o w e w in n y b y ć zb ie ran e w s tan ie zu p e łn ie 
d o jrza ły m , p rzy su ch e j p o g o d z ie , n a jlep ie j śc in an e ręcz
n ie z ło d y g ą d o lo cm d łu g o śc i. S ło m a zaś m o że b y ć 
śc in an a m aszy n o w o , jed n ak m o ż liw ie w y so k o n ad z iem ią .

Bezpośrednie dostawy do wojska produktów 
rolnych.

W zo rem la t u b ieg ły ch w ład ze w o jsk o w e 
p o d e jm ą w  b . r . ak c ję b ezp o śred n ieg o zak u p u 
p ro d u k tó w o d p ro d u cen tó w i ich z rzeszeń .

Z e w zg lęd u n a n ad ch o d zący o b ecn ie o k res 
p o żn iw n y , ro ln icy p o w in n i za in te reso w ać s ię 
b liże j d o staw am i b ezp o śred n im i p ro d u k tó w ro 
ś lin n y ch d o a rm ii. W  ten sp o só b b ęd z ie w  
zn aczn y m s to p n iu u ła tw io n a sam a o rg an izac ja 
d o staw , k feć ra p o zw o li ro ln ik o m p rzy g o to w ać 
ju ż zaw czasu p o trzeb n e p ro d u k ty . Jed n o cześ
n ie ro ln icy p o w in n i p rzes trzeg ać d o b o ru p ro
d u k tó w o b ję ty ch u m o w ą , g d y ż w  u b . ro k u za
ch o d z iły w y p ad k i, że n iezaw sźe ro ln icy w y 
w iązy w a li s ię n a leży c ie ze św y ch zo b o w iązań 
co d o te rm in ó w o raz ja k o śc i d o sta rczan y ch 
p ro d u k tó w . P rzy u zg o d n io n e j w sp ó łp racy ro l
n icy zap ew n ia ją so b ie zb y t p ro d u k tó w , a w o jsk o 
n ie b ęd z ie zm u szo n e k o rzy s tać z u s łu g p o śre
d n ik ó w .

W  zw iązk u z p o w y ższy m P o m o rsk a Izb a 
R o ln icza zaw iad am ia , że d o k ład n e szczeg ó ły 
d o t. szczeg ó ło w y ch w aru n k ó w d o staw y i o d
b io ru p ro d u k tó w ro ln y ch p rzez w o jsk o p o d an e 
zo s tan ą w  n a jb liższy m czas ie p o k o n fe ren cy j
n y m u zg o d n ien iu ich z In ten d en tu rą i p rzed
s taw ic ie lam i sp ó łd z ie lczo śc i.

Pożyczki na zagospodarowanie łąk.
P o m o rsk a Izb a R o ln icza k o m u n ik u je , źe w  

zw iązk u z p ro w ad zo n ą p rzez s ieb ie ak c ję za^ 
g o sp o d a ro w an ia łą k  p rzy jm u je p o n o w n ie w n io sek i 
o k red y t w n as io n ach traw i n aw o zach 
sz tu czn y ch .

K red y ty p rzy zn an e b ęd ą w y łączn ie n a za
k ład an ie n o w y ch łą k i p astw isk , o raz p o d s iew y 
( łącan ie e n aw o żen ie ) s ta ry ch . Z aró w n o n as io n a 
traw ja k i n aw o zy sz tu czn e d o starczan e b ęd ą 
p o ży czk o b io rco m wczesną wiosną 1938 r. W a
ru n k i p o ży czek p o zo s ta ją b ez zm ian y , z tą ty l 
k o ró żn icą , źe m ają o n e b y ć p rzezn aczo n e n a 
o k res o d 2 d o5 la t, p rzy czy m w  p ie rw szy ch 2  
la tach b ez o p ro cen to w an ia , a w  n astęp n y ch n a 
3 p ro cen t ro czn ie .

C e lem u sta len ia o g ó ln eg o zap o trzeb o w an ia 
ro ln ik ó w p o m o rsk ich n a te k red y ty , P o m o rsk a 
Izb a R o ln icza p ro s i o ry ch łe zg ło szen ia , co u m o
ż liw i  Izb ie szy b k i sak u p n as io n traw , k tó rb n a 
je s ien i są n a jtań sze .

W n io sk i o k red y ty n a leży sk ład ać za p o
śred n ic tw em in s tru k to ró w łą k a rsk ich P . I . R . 
i T o w . R o i. P o w ia to w y ch , n a d ru k o w an y ch fo r 
m u la rzach , k tó re w y m ien io n e o rg an y d o sta rczą 
b ezp ła tn ie i p o in fo rm u ją d o k ład n ie o w aru n
k ach k red y tu .

P o m o rsk a Izb a R o ln icza .

Zgon patriarchy Barnaby.
B ia ło g ró d . D n ia 2 3 l ip ca p o p ó łn o cy zm arł 

p a tr ia rch a ju g o sło w iań sk ieg o K o śc io ła p raw o
s ław n eg o B arn ab a .

T rag izm sy tu ac ji p o w ięk sza fak t, że d w a j 
b rac ia p a tr ia rch y są ró w n ież c iężk o ch o rzy 
i le k arze s trac ili n ad z ie ję u trzy m an ia ich p rzy 
ży c iu .

Konkordat w Jugosławii uchwalony.
B ia ło g ró d . S k u p czy n a u ch w a li ła w  p ie rw 

szy m czy tan iu u staw ę o sa ty f ik ac ji k o n k o rd a tu 
ze S to licą A p o sto lsk ą 1 6 6 g ło sam i p rzec iw 1 2 8 , 
w  d ru g im zaś czy tan iu 1 6 7 g ło sam i p rzec iw 1 2 9 , 
a za tem w ięk szo śc ią 3 6 g ło só w . U staw a o b ec
n ie zo s ta ła sk ie ro w an a d o sen atu .

Dramatyczne sceny.

B e lg rad . Z aró w n o s tro n n ic tw o rząd o w e 
ja k i o p o zy c ja zm o b il izo w a ły w szy stk ich p o
s łó w , n iek tó rzy n aw e t c iężk o ch o rzy zo s ta li 
p o d czas g ło so w an ia w n iesien i n a sa lę . 1 2 -tu 
p o s łó w , cz ło n k ó w p a rti i rząd o w e j, w y p o w ied z ia
ło s ię p rzec iw p ro jek to w i.

P o d czas p o s ied zen ia p o łu d n io w eg o w  S k u p - 
czy n ie o d b y ły s ię d ram a ty czn e scen y , zw łasz
cza p o d czas p rzem ó w ien ia p o s ła Jan icza , k tó ry  
n ied aw n o zo s ta ł p o b ity p rzez p o lic ję za u d z ia ł 
w  d em o n strac jach u lic zn y ch .

P o se ł Jan icz w  g w a łto w n e j m o w ie zaa tak o
w a ł m in is tra sp raw w ew n ę trzn y ch d ra . K o ro - 
seca , z k tó ry m łą czy ła g o szcze ra 2 0 - lfc tn ia 
p rzy jaźń . O sta tn ie w y d a rzen ia zm ien iły p rzy
ja źń w  n ien aw iść . Jak k o lw iek n a u licach B e l
g rad u d a je s ię o d czu ć p ew n e p o d n iecen ie , s il
n e o d d z ia ły p o lic j i u trzy m u ją sp o k ó j.
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Jak warszawscy „profesorowie chciell 
sprowadzić deszcz.

W arszaw a. T rw ająca od d łuższego czasu 
susza, dająca się w e znak i ro ln ikom , natchnęła 
dw óch zaw odow ych oszustów , Jakuba M azurka 
i Jana Staszew sk ie.0 ,3zam ieszkałych w W ar
szaw ie, „gen ia lnym pom ysłem zarob ien ia na 
naiw nych w ieśn iakach za śc iągn ięc ie deszczu .

Z abraw szy z dom u stary aparat rad iow y , 
w sied li w ko le jkę G ró jecką i w yjechali do 
P iaseczna, skąd dotarli do zam ożnej w si D a- 
w id ły .

Przyszed łsay do w si w sam o po łudn ie 
przy pom ocy so łtysa zebra li w szystk ich w łoś
c ian i M azurek w yg łosił p łom ienną przem ow ę, 
w p lastycznych słow ach m alu jąc straszne sku t
k i suszy , zobrazow ał upadek kw itnącej w si, 
przeraz ił ch łopów i baby w idm em g łodu , a w  
końcu przedstaw ił sw ego ko legę —  w ynalazcę, 
„p ro fesora l icznych un iw ersy tetów ** , k tó ry przy 
pom ocy aparatu elek trycznego m oże śc iągać 
deszcz.

Z aznaczy ł prcy tę tn , źe obaj jako ludzie 
nauk i, pracu ją d la ide i i n ie żądają żadnej za
p łaty , oprócz? zw ro tów kosztów przejazdu.

A  duże są te koszta? —  k toś zatpy ta ł.
D la nas obu 4,50 z ł.
T o przekonało ch łopów . C ztery i pó ł z ło te

go nfl deszcz. T o przecież w arto . —  Szybko 
dob ito um ow y.

W ynalazcy ustaw ili zw yk łą skrzynkę ra
d iow ą pośrodku w si. Przeciągnęli jak ieś dru ty . 
D rapali się na drzew a, znaczy li kredą, w yci
nali ta jem n icze znak i na chałupach . W reszcie 
spocen i, zm ęczen i ośw iadczy li:

N o teraz aparat gotów! T y lko trzeba jesz
cze do środka w łożyć w szystk ie p ien iądze, ja
k ie k to m a w chałup ie. B o inaczej p io run ta
ką chałupę z p ien ięd fcm y spali.

Z asugerow an i w ym ow ą M azurka, ch łop i 
rozb ieg li się znosząc sw o je oszczędności. W kró t
ce aparat w ypełn ił sie banknotam i i srebrem . 
R azem oko ło 2 tysiące z ło tych . G dy zaczn ie 
padać deszcz w rócą i zab io rą aparat k tó rego 
kazali strzec ch łopom jak oka w g łow ie.

P ien iądze za koszta podróży m ieli otrzym ać 
dop iero po pow rocie z sąsiedn ie j w si. W ieśn ia
cy stanęli dooko ła aparatu czekając na zbaw
czy deszcz.

Jeden z z iem ian przejeżdżając przez w ieś 
zobaczy ł zb iegow isko i dow iedziaw szy się o co 
chodzi uśw iadom ił ch łopów , źe pad li ofiarą 
oszustów .

G dy zajrzano do skrzynk i, znalez iono za
m iast p ien iędzy strzępy pap ieru .

Pała jąc zem stą, ch łop i zorgan izow ali eks
pedycję karną i dopad łszy oszustów , k tó rzy 
spóźn ili na autobus w  lesie K aback im pod Py
ram i, zb ili tch do utraty przy tom ności k ło 
n icam i.

Straszn ie zm asakrow anych w ydrw igroszów 
pogotow ie przew iozło w stan ie bardzo c iężk im 
do szp ita la w W arszaw ie.

Niesamowity wypadek samobójstwa.MLKJIHGFEDCBA

K rak ów . Z b ieg u licy G rodzk iej i P lac 
W  W . Św iętych sta ł się w p iątek rano w ido
w nią w strząsającego i n iecodziennego w ypadku .

W  kam ienicy narożnej, sto jącej na zb iegu 
w spom nianych u lic m ieszka na III  p iętrze26-le t- 
n ia Franciszka Sw ierczyk . O kna je j w ychodzą 
na u l. G rodzką.

W  p iątek rano baw ił u Sw ierczyków ny je j 
narzeczony 25-le tn i Jan C zyślak , u liczny fo to
graf. O statn io m iędzy Sw ierczyków ną a C zy- 
ślak iem - dochodziło do rozm aitych n ieporozu
m ień. Podobn ie też w tym dn iu dosało do 
utarczk i słow nej na n ieusta lonym naraz ie jesz
cze tle, po k tó re j C zyślak rzuc ił sw ej narze
czonej groźbę, że ją porzuci. C zyślak opuścił 
m ieszkan ie narzeczonej, a w yszed łszy z dom u, 
sk ierow ał się w stronę R ynku G ł. K iedy zna
laz ł się na rogu u l. G rodzk iej usłyszał w ołan ie:

—  Janek W róć się. Janek w róć się, bó j się 
B oga, ja się zab iję .

W ołała go narzeczona, w ychylona po łow ą 
c iała z okna. C zyślak na w ołan ia te jednak n ie 
zareagow ał i dale j w olnym krok iem sźfed ł w  
stronę R ynku. W tym m om encie usłyszał 
przeraź liw y krzyk jak iejś przechodzącej kob iety .

—  O na skacze z okna!
C zyślak w tym m om encie znalaz ł się do 

k ładn ie pod oknem sw ej narzeczonej i zorjeo- 
taw ał się w kry tycznej sy tuacji. Z obaczy ł 
desperack i skok z okąa III  p. i zdo ła ł w yciąg
nąć i nastaw ić ręce, by osłab ić siły upadku .

C ześlak co praw da Sw ierczyków nę z łapał, 
n ie zdo ła ł jednak przeszkodzić fa ta lnym sku t
kom upadku z tak dużej w ysokości. D esperat- 
ka doznała c iężk ich ogó lnych obrażeń w e
w nętrznych , po łączonych z w ew nętrznym krw io - 
toM em , a C zyślak przygn iec iony c iężarem 
spadającego c ia ła, doznał skom plikow anego 
z łam an ia praw ej nog i i rów n ież obrażeń w e
w nętrznych , lecz lżejszych .

N a m iejsce trag icznego zdarzen ia w ezw ano 
dw ie karetk i pogotow ia, k tó re ofiary przew io
z ło na oddzia ł ch iru rg iczny szp ita la św . Ł aza
rza. Stan Sw ierczyków ny jest bardzo c iężk i 
i w ątp liw e jest, czy uda się ją utrzym ać przy 
życ iu . Stan Ć zyślaka jest m niej n iebezp iecz
ny , choo iaż pow ażny .

GIEŁDA ZBOtOWA

Ż yto
P szen ica
Jęczm ień b row arow y  
O w ies
Ł u b in n ieb iesk i 
Ł u b in żó łty  
M ak n ieb iesk i 
R zep ak zim ow y  
R zep ik  
S erad ela  
S iem ię ln ian e  
G orczyca  
P elu szk a

P ozn ań , 24 . V II.

25 .00  -26 .00  
29 .75— 30 .00  
25 .25— 26 .25  
22 .50— 23 .00  
12 .75-13 .25  
15 .75— 16 .2 5  
64 .00— 68 .00  
46 .00— 47 .00

42 .50— 45 .50
30 .00-32 .00

B yd goszcz, 24 . V II.

25 .00— 26 .00
29 .50-30,00
24 .00-25 .70
23 .00— 23 .50
11 .50— 12 .0 0
12 .50— 13 .5 0
61 .00-64 .00
46 .00-47 .00
42 .00-44 .00
16 .00-18 .00
40 .00— 42 .00
27 .00-29 .00
20 .50— 21 .50

PROGRAM RADIOWY.

W arszaw a —  w tarek 27 . V II.

6 .15— 8 .00 A u dycja p oran n a
12 .03 D zien nik p ołu d n iow y
12 .15 S k rzyn k a ro ln icza
12 .25 O rkiestra d ęta —  p łyty
15 .45 W iad om ości gosp od a rcze
16 .0  0 A u d ycja d la d zieci —  zagad k a geograficzn a
16 .20  K w artet sm yczk ow y es-m oll
16 .50  S traszn y b ór —  feljeton
17 .0  5 K on cert O rk iestry W ileń sk iej
17 .50  A k tu aln a p ogad an k a tu rystyczn a
I8 .0  C P rzeg ląd  ak tu a ln ości fin an sow o-gosp od arczych
18 .15  W alce i p olk i
19 .0  0 K aw u sia z k ożu szk iem  —  sk ecz
19 .15  R ecita l śp iew aczy
20 .0  0 K on cert roeryw k ow y
21 .45 P ow ieść m ów ion a —  W ak acje p an i W an d y
22 .00 U tw ory sk rzyp cow e —  p łyty
22 .50 O statn ie w iad om . d zienn ik a i p rzeg ląd p rasy
23 .00 M ój d eb iu t i L eszczyń sk i —  fe ljeton
23 .15 M u zyk a tan eczna z D an cin gu C afe-C lu b

W arszaw a —  śrad a 28 . V II.

6 .15— 8 .00 A u d ycja p oran n a
12 .03 D zien n ik p ołu d n iow y
12 .15 Jak b u d ow ać n a w si —  p ogad an k a
12 .25 O rk iestra sa lon ow a
15 .45 W iad om ości gosp od arcze
16 .00 Z m ojego w arszta tu —  szk lić literack i
16 .15 T rio P olsk iego R ad ia
16 .45 W sp om ien la ze S zczypiorn y
17 .00 K on cert so listów
17 .50 B u d u ję w łasn y d om  —  p ogad an k a
18 .00 C h w ila B iura S tud iów
18 .15 M u zyk a lek k a z u d zia łem  M arty E ggert
19 .00 S łyn n i d yrygen ci
20 .00 Z a tą ch atą co to Jan a —  letn ia b ajk a
20 .45 D zien n ik w ieczorn y
21 .00 K on cert ch op in ow sk i
21 .45 P ow ieść m ów ion a —  W ak acje p an i W an d y
22 .00 M u zyk a tan eczn a w  w yk . M ałej O rk . P . R .
22 .50 O statn ie w iad om . d zien n ik a i p rzeg ląd p rasy
23 .00 N ow e w iersze —  k w ad ran s p oetyck i
23 .15 M u zyka rozryw k ow a —  p łyty

r«rań —  w torek  27 . V II.

6 .15— 8 .00 A u dycja p oran n a
12 .1  5 P rzed n ow ym  rok iem  w  p asiece - p og . ro ln .
13 .0  0 K on cert rozryw k ow y —  p łyty
15  .()0 O rk iestry i so liści —  p łyty
15 .40  W iad om ości z P om orza
18 .10 S k rzyn k a tech n iczn a
18 .20 M u zyk a sk rzyp cow a —  p łyty
18 .45 W iad om ości sp ortow e z P om orza
33 .00 T ań ce i p iosen k i —  p łyty

T oru ń —  środa 28 . V II.

6 .15— 8  00 A u d ycja p oran n a
12 .15 P om orsk a gazetk a ro ln icza
13 .00 K oncert rozryw k ow y —  p łyty
15 .00 M elod ia za m elod ią —  p łyty
15*0 W iad om ości z P om orza
18 .10 P ogad an k a sp o łeczn a
18 .15 Z u tw orów  M oza*ta —  p łyty
18 .45 W iad om ości sp ortow e z P om orza
19 .00 B yd goszcz n a n aszej fa li
23 .00 N a d ob ran oc —  p łyty

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewekl — Nowemiasto nad Drwęcą.

Mamy tanio do oddania następujące 

maszyny rolnicze: 
m locarn ie cep ow e  
siek acze d o b u rak ów  
k ilty  w ater 7  - sp ręż, 
d w ie cen tryfu g i  
sieczk ark ę d o  zie l.p aszy  
i t. p.

„R o ln ik" w  L ubaw ie.

-er
Żniwiarki „C orm icka"

Grabie konne
części zam ienne

T R Z A S K I, E V E R T A  i M IC H A L S K IE G O

W Y D A W N IC T W A
E N C Y K L O PE D Y C Z N E

ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA
w  5 tom ach , op racow an a p od red . D ra S t. L am a.
O m aw ia loo .ooo p ojęć i zaw iera 3 .ooo ilu stracji, 
2 .000 tab lic i m ap w ielob arw nych

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
w  2 tom ach , z 526 ilu stracjam i n a 47 tab licach , 
ob iętość 2 ,508 szp a lt d ru k u

ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH
w 1 tom ie, stron 902; ob jaśn ia 40 .000 p ojęć w
750 .000-ach słów ; 9 .ooo ilu stracji n a 64 tab licach

LEKSYKON ILUSTROWANY
w 1 tom ie, od A — Z ,zaw ierąjący25o .ooo  w ierszy  
d ru k u (2 .646 szp la t), 4 .2oo ilu stracji, 68 m ap .

Nabywać można na raty miesięczne.

K S IĘ G A R N IA W Y D A W N IC Z A

Trzaska, Evert i Michalski Sp. Akc. Warszawa
K rak ow skie P rzed m ieście 13 .

Z lecen ia n a w szystk ie w yd aw n ictw a  
w yżej w ym ien ion ej k sięgarn i p rzyjm uje firm a

B. MIŁOSZEWSKI - Nowe Miasto Lubawskie.

do wszelkich systemów żniwiarek i kosiarek oryginalne oraz 

najlepsze K O S Y  „W estfa lsk ie" 
ręczn ie k u te p od gw aran cją

w apno, cem ent, sm ołę, papę, dźw igary , gw oździe 

okucia i w szelk ie inne artyku ły budow lane

poleca po wyjątkowo niskich cenach

N. Ewertowski - Nowe Miasto
T elefon 66. Sk ład żelaza, m aszyn ro ln . i art. budow l. T elefon 66.

Z  sproszen i a 

uw iadom ien ia ślubne 

w ykonu je najtan ie j, 

najp rędzej i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i

Nowe Niasto lubawskie
R yn ek 19  T elefon 59 .

Transport nowych 

matysków 
(po łów czerw cow y) 

sztuka po 10 groszy 
nadszed ł

Stan isław R ost

Nowe angielskie 

matiasy 
•stu k a  25  groszy  

p oleca  

S tan isław Rost 
N ow e M iasto .

Polecam św ieży  

OLEJ 
rzepakow y 

B . C hełkow sk i 
N ow e  M iasto  R yn ek  22.

ił ety wizytowe

wykonuje najprędzej i solidnie

B. Miłoszewski, Nowt Miasto

K siążn ica K opem ikańska

w Toruniu


